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DZIENNIK POLITYCZNO 8 P O Ł E C M O - LITERACKI
Prenumerata w ynosi z odbieraniem w Administracji m iesięcznie 400 mk,, z odnosze- 
alem 1 przesyłką pocztową 450 mk. C e n j y  o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltow y lub Jego m iejsce 160 mk., druga 1 trzecia 140 mk., czwarta 120 mk. za 
w .ersz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. za 
v c m ,  Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszen ia , po 40 marek za wyraa.

O głoszenia zagraniczne o 100 •/„ droższe.

Adres Redakcji i Administracji: Częstochowa ul. N. P. M arjlJ41, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanych rękopi
sów , z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja n ie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazd* Zw. 
Prasy prowincjonalnej, w szystk ie kom unikaty Instytucji prywatnych 1 społecznych pod- 
legają opłacie. Każda now a podwyżka taryfy obowiązuje w szystkie Już przyjęte ogło

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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Program  od piątku dn. 21 -go 
do wtorku_dn. 2* Lipca b r.

Dziś! Dziś!
Niebywały pod względem treści, gry i wystawy film!

„JEJ OCZY”
Mady Christians w roli czterech  głównych bohaterek dramatu

W spółczesny dramat w 5-ciu 
wielkich aktach.

7. u ro cza

— — S zczegó ły  w afiszach i programach.

N A D  P R O G R A M :

Uroczystość oficjalnego przejęcia Śląska przez Rząd Polski da. 16 Lipca 1922 r- w Katowicach
(A ktualne zd jęc ia  z n a tu ry ) .  -  1) Przyjazd gen e ra ła  Szeptyckiego do K a to w ic . - 2 )  Przyjazd Marszalka S e jm u  T rąm pc zy iłsk lego  wraz z posłam i S e jm u  i M in istram i- 3 )  W yjście  
delegacji z dw o rca  w K atow icach .—4) Msza połowa w parku Im ien ia  Kościuszki o d p ra w io n a  pzerz Ks. K a p k ę .-5 )  G enerał  Szep tyck i n a  czele S z t a b u . - 6 )  W ręczenie skarbów Zie
mi Śląskiej p rzedstaw ic ie lom  Rządu przez W ojewodę R y m e ra .—7) Mowa Marszalka T rą m p c z y ń s k te g o . - 8 )  Mowa Starosty  M lldnera.— 9) P odpisanie a k tu  złączenia przez ministra 
K am ieńskiego, m arsza łk a  Trąm pozyńsk iego  i Wojewodę R ym era .—10) P o c h ó d  d e legac ji  z całej P o lsk i .- 1 1 )  Defilada W ojsk .—12) A r ty le r ja .—13) Sam ochody p an cern e— 14) Tanki

Po odmowie Naczelnika Państwa.
WARSZAWA. Nastrój w Sejmie jest 

niesłychanie ciężki. Sprawa tworzeni* rzą 
dn, według opinji wasjetkieh przewodni
czących  klubów, stanęła na martwym pąnk 
cie. 9  zebraniu się Komisji Głównej B io 
rca n a w e t  mowy. mimo ż f  Naczelnik Pań 
s tw a  odesłał p. Korfantego „d e jeg o m aa-  
datsrjusiów 11, rozumieją* prawdopodobnie 
przez to  Komisją Główną lub aajwlaśsiw- 
szą drogą je s t  skierowanie sprawy za tar
gu na picnem Sejmu.

Stronnictwa większości są przeciwne 
zwołania Komisji • łow nej, peaieważ u- 
waiają, że Komisja zrobiła swoje desyg
nując kandydata na premier*, który do
tychczas nie jest obalony, albowiem oba- 
lenie rceże nastąpić tylko przez głosowa
nie w pełaej Izbie. Lewisa natomiast jest 
przeciwna zasadniczo fnncjonowaniu Ko
misji • łow nej opartei prawnie na ushwa- 
łach SMmu z 16 i 17 czerwca.

Przedstawiciele stronnictw umiarko
wanych twierdzą, is  dokonane zostsło z 
icb strony wszystko aby prseaileuie rzą
dowe zlikwidować i dlatego nie widzę 
zgoła powedu do schodzenia z totychcza- 
sowej zasadniszej podstawy prawnej.

Twierdzenia przedstawicieli stronnictw 
lewicowyth były bardzo shaetyczae wsku
tek tego, ie  stronnictwa lewicewe (dby- 
wają wciąż jeszcze aarady, z któryeh żz- 
dne jesssze konkretae wnioski łeb pro- 
pezyeje w kierunku zlikwidowania za ta r 
ga prawno konstytucyjnego nie wypły- 
aąły.

Krążą w Sejraia pogłoski, jakeby pp. 
Moraczewski i Rataj zwróeili się do K. 
P. K. z proposyoją aaw iąsaiis  rekowań, 
jedaakż* K. P. K. miała odpowiedzieć, ze 
nie może traktować oddzielnie beaf bleku 
etronnictw umiarkowanych.

Lewica żąda gabinetu centrowego.
(Telefonem od własnego korespondenta „Kurjera Częstochowskiego1').

Stanowisko Klubu Pracy Konst.WARSZAWA, 21. 7. W godzinach 
popcłuduiewyok, a następnie powtórnie 
wieczorem, obradował w Sejmie blok 
stronnictw lewicowych.

Z głosów, które asa deszły, blek ten 
na ostatniem swent poaiedzeaiu wypowie 
dział się za utworzeaiem gabinetu sen- 
trowego, ju ito  parlamentarncge, jużte 
pozspariamenternego, do którego inicja
tywę powinien d*ć Naczelnik Państwa.

Kwestja rządu poała Korfaatego, we
dług bl ku lewicowego, powiana być zli- 
kwidewaua przez rezygnacją posła Kor
fantego.

Btz woli Sejmu— Korfanty nie rezy- 
g iu je  ze sw ojij misji.

WARSZAWA, 21. 7. Według wiado
mości otrzymanych z* źródeł a iarodaj 
nych, posil Korfanty ju t  samym faktem 
pozostawienia pisma nomlnacyjneg* aa 
biarku Ifacz. Państwa wyraził swe prze 
konanie, że z misji pewiersonej mu przez 
większość sejmową zrezygaąwać ni* mo
że. Iżtctaie, jak zspawaiają z kśł zbliżo
nych de pesła Kerlaatego, premjer Ker- 
iaaty ni* zamierza ąbecat* zrzee się swe- 
ge ma ndatu, zanim Sejm nie wypowie sią 
w tej kweatji.

WARSZAWA, 21. 7. Z* srrony stren 
nlctw amiarkowanych zaznaczyła się pe
wna różnica poglądów na samowolą Naez. 
Państwa, a mianowicie Klub Prasy Kon 
utytucyjncj odbył długi* poaledzeaie, na 
ktdrem dyskutewano nad stroną prasową 
o ebecuej sytuacji.

Jeden  z leaderów Klub* Prasy Konst. 
mimo, ie posiada bardzo poważa* za
strzeżenia przeciw aktswi Nacz. Państwa, 
nie może dojrzeć w przedwczerajszem 
postępowaniu właściwie zamachu na kon
st jtnsją.

Od innego przedstawiciela tego klubu 
dewiaduje slą, że Kiub Pracy Kenstytu- 
cyjnej pragnie zrzucić z siabis odpowie 
dzielność, jaką ponosi w eharąkterzej kia 
bu, który decyduje o większości lub miiej 
szóści w Sejmie, Mimo te pozostaje on 
w zecpol* ctrcncietw umiarkowanych, 
penieważ sytuacja ułożyła się w ten cpo 
sób, ie  właściwi* o centrem mecnem i 
jtdaomyńlnsm mowy byś ais może, a te 
z tego wzglądu, ż* Zjednoeseaie Udowo- 
■aredowe pod przewednietwem poała Skul
skiego zdycydowanie wystąpiło przeciwko 
blokewi lewicy.

Wiadomości polityczne.
D a w n i  p r z y j a c i e l e .

Wychediąsy w Pornaniu „Przegląd 
Persnny" zbliżony de klubu Rad ludo
wych zamieścił artykuł pióra p. Tadeu
sza Jankowskiego estro krytykujący od
mówieni* przez p. Naczelnika Państwa 
podpisania nominacji p. Korfantsgoi stwisr 
dzsjący, iż ze stanowiskiem tem ebóz 
„Przeglądu Pcranncgo" selidarjzewać sią 
ni* może.

Echa zbezczeszczen ie relikwi
św. Andrzeja Bobsli.

Nadeszły de Wilna szczegóły zbezcie 
stężenia relikwi św. Andrzeja Boboli: Is* 
polkom połocki zażądał od księży dopu
szczenia swyoh prsadstawicieli do wnę
trza kośoioła, w którym spoezyweły reli
kwi*. Miało to miejsce, gdy kościół był 
pusty, tak że wierni nie megli stawiać 
oporu. Wszedłszy do kościoła, przedstawi 
ciel* ispołkomu zażądali otwarcia trumny 
z relikwiami. Obesny przy tem ksiądz 
sprzeciwił się. Tramaę etwarto przemocą 
i znaleziono w niej szczątki świętego, 
zlekka zaledwie tknięte ząbem czasu. 
Zdziwieni tem bąlszewicy, którzy dotych 
czas znajdowali zwykle resztki relikwi, 
oświadozyli: .Chytrzy jezuici, umieli zro
bić preparat". Relikwia postanowiono wy 
wieźć de muzeum w Mpskwie, lud jednak 
sprzeoiwił się temu 1 czuwa przed keścio 
iem, aby nie dopuścić do wywiezieaia 
szczątków. Ks. arcybiskup Cieplak, dowie 
dzlawszy się o wypadku, wysłał do pre
zesa WCIKa Kalinina telegram z energi
cznym protestem przeciwko bezczeszcze
niu świątyni i zażądał skrócenia samo
woli ispołkomu, który postępkiem swym 
aaraszył obowiązujące dekrety, gw iran tu  
jące mieszkańcom Rosji wolność religii.

Wojna domowa 
we Włoszech.

Kzym. Wczoraj edbyły ta  posiedzenia 
komitety tak sw. .Obrony Robotniczej*, 
które, rozważywszy sytuaeję wewnętrzną, 
wyłoniły tajay komitet akcji bezpośre
dniej, cslcm ebroay przed faszystami. 
Wszystkie organizacje rąbotuisz* zostały 
podporządkowaie tema komitetowi.

Rzym. Tporsaywe pogłoski o koncen
tracji faszystów ped Rzymeai oraz o za
miarze zawładnięcia stelicą wywołały tu 
niepokój. .Arditi del Popolo" odbyli po- 
siedzenie organizacyjne w sprawie ewec-

Di*. Stef an Purski
uf.  KifiAmkimgo Mi 4.  

p o w r ó c i ł
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e .

Przyjmuje: codziennie do 1* ej 1 od 3 — 7-*J 
w niedzielę i śwjęta de 11-ej rano.

taalnsj obrony aaiasta, prtyesem powięk
szano liczbę ich bataljcaów i komendan
tów.

Sytcacja wewnętrzna w związku z o-
statniemi walkami faszystów jes t  bardzo 
poważna. Fazzyśei podpalili dom Lądowy 
i zśemelowali kooperatywę robotnicią w 
Nowarze. W odpowiedzi na to, ogłoszono 
atrajk  powezeohny w Nowarze, Sinigagłi 
i Ankonis, gdzie stanęły fabryki, doki, 
tramwaje, drukarni* dsienaików, zamknię 
te teatry i sklepy.

W  Turynie, Cuase i Aleksaudrji wy
buchł powazeohny etrajk protestacyjny.

Ostatnia zajśeia z faszystami wzmogły 
opozycję frakcji socjalistycznej, k tó ra  dą- 
i y wyraźnie do obaleni* gabineta de Fasty. 
Dziś socjaliści złożyli wniosek nagły tej 
treści: F s r l tm e n t  wzywa rząd do ener 
glcznej obrony wolności do opieki nad 
życiem obywateli i ich mieniem oraz do 
zagwarantowania swebody wypełniania 
asandatu poselsk'ego. niesłychanie zagro
żonego i maltretowanego.

W izbie złożony został wniosek, stwier 
dMiłoy, te  rząd nie zdełał przywrócić 
spokoju wewaątrz krsju i ale przyczynił 
się do jego odbudewy ekonomicznej i fi
nanse wej.

Izba przy ję ła  perządek  dzienny, wyra 
żujący Tetum nieufności rządowi 288 glo 
sami przeciwko 103.

C h a p ak łe rp a ły c in * .
Osoby, obserwejąse onegdajsze mani

festacje lewicowe w Warszawie, sk iero
wane przeciwko rządowi Kerfantego, za
notowały następując* okrzyki, wznoszone 
zwłaszcza podczas poehoda, a ciekawie 
charakteryzujące nsstroje, psnująee wśród 
demonstrantów:

— Precz z Kerfaatym!
— Uwolnić Dąbala!
— Niech żyje Józef Piłsudski!
— Precz z Sejmem!
— Niech żyje Artur Śliwiński!
— Precz z policją!
— N ech żyje Naczelnik Państw*!
—  Niech żyje komunizm]
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Krawiec damski
J. S z u b s k i

Il-ga Alsja 19.
wyKwnywa: p a lta , k ostju m y  *i futra.

' C en y  ppzysfępnti______

Zagranica wokac z ia rzań  w Polsce.
Wybór Korfantego przyjęto w Paryżu 

wszędzie z wyjątkiem skrajaej lawiay z 
największem zadowoleniem. Jeat to jedno 
z trzech czołowych nazwisk ,polakioh dla 
zagranicy. Paderewski, Dnowski i Kor
fanty są uważani we Francji za najzna
komitszych polskich mężów stanu. O gól
nie podnoszą tu działalność Korfantego w 
Reichstagu i na tó rn y m  Śląsku.

„La Journal" pisze, źe Korfanty jeat 
ząpainsm przeciwieństwem p. Piłsadskie- 
ge, wolsas asego wapóiprcsa abu tych 
ludzi jaat wykluazona.

Jacqnsa l a i iv i l l e  stwierdza w .A c 
tion Francaise", ża wolność parlamentu 
w Polsse podtrzymują stronnictwa nazy
wane przaz ławicę reakcyjnemi. Stano
wisko p. Piłsudskiego, k tó ry  chce mleć 
swój rząd, przypomina caryzm. NazwlBko 
Korfantego, organizatora polskiego oporu 
na Górnym Śląsku, cieszy się wa F ran
cji ogólną i aajwyższą sympatją,

.Action Francais*" zamieszcza nadto 
list, wskazujący, ża p. Piłsudski może u- 
tworzyć nowy rząd chyba wedle meksy
kańskiego wzoru prezydenta Diaza, cze
go jednak lud polski nie chce.

P. Baraus zamieszcza w .Journal da 
Debats" długi artykuł w sprawia położe
nia Polski. Zwraaa en uwagi aa ciężkie 
następstwa zatargu między prawicą a p. 
Naczelnikiem Państwa. P. Piłsudski po
siada jeszcze liasnysk swolaauików, a z 
ustąpieniem jaga łąssy się graśba wojny 
domowej. Polska nie cierpiała nigdy na 
brak patrjotyzmn, przeto ta* nigdy nie 
przyssłeby w kraju tym do uiepakojśw, 
gdyby silay rząd prsyszadł do stsru. Na
leży sobie żyesyć, aby Polska tsraz sokia
0 tom przypomniała.

Bziennikane i palityey francuscy n a 
rzekają ua widoczną świadomą niejasność
1 niedomówienia doniesień sjeneji urzędo- 
dowyck s Polski, tak, że od pewnego 
czaeu porównywa się tutaj w kołack po
litycznych telegramy urzędowe polskie z 
niemieckimi komunikatami wojennymi. .

Jag ii ł ło  i Łokletsk w Warszawie.
Stanąli o n i na c z e l e  b o j ó w k i  

•  P. P . S .
J*k pisze .K urjer  Yfarsz." od pewne 

go czasu daje się zauważyć, że w pocho
dach, organizowanych aa komendą z Bel 
wederu przez PPS., bierze udział ezynny 
jakaś organizacja, nigdzie niezslegalize-

wana, zwąea sią sza tn iie— .miiieją P. P. 
S.“ Organizacja ta, mająca cele wybitnie 
konspiratorsko-bojówkewe, ogłasza stale 
Ewoje komunikaty w , Robotniku" na na 
czelnem miejscu, zebrania zaś jej odby
wają się zupełnie jawnie w okręgowym 
komitecie robotniezym, którego lokal mię 
Ścl się w demu przy Alei Jerozolimskiej 
nr 6, a komendantami są „ to w a rz y sz e '1 o 
ślicznie brzmiących nazwiskach historycz 
nych—Jagiełło i Łokietek.

Zachowanie się tej .milicji P. P. S." 
pódesas wszelkich rnauifestacji socjalisty
cznych jes t  nadzwyczaj znamienne. Nzur 
pując sobie prawa, służące ua całym świe 
cie poza Polską wyłącznie organom bez
pieczeństwa publicznego, kieruje ta  „mili 
cja" całym ruchem kołowym i pieszym 
w rejonie, objętym przez manifestację lub 
pochód, a uważając się w danej chwili 
za panów sytuacji, ignoruje zupełnie za
rządzenia, wydawane przez policję pań
stwową.

Tolerowanie przez władze państwowe 
tej samozwańczej organizacji, spowodowa 
ło fakt nader charakterystyczny, gdyż w 
dniu 1 maja r. b. dała się zauważyć ua 
ulicach stolicy milicja komunistyczna, od
znaczona specjalnemi, opaskami, która 
działała oddzielnie od .milicji PPS."

Onegdaj na wiec na placu Teatralnym 
komenda owej .milicji P .P .S ." ,  przybyła 
samochodem, a zbrojni w rewolwery .mi 
licjaaci41 socjalistyczni, będący tylko od
mianą dawnych „bojówek" z ezasów cara 
tu, obchodzili się z publicznością równie 
brutalnie, jak zbiry Lenina I Trockiego, 
szy pachołki z czrezwyczajek bolszewi
ckich.

A zatem obok policji państwowej ma 
my „milicję PPS.“ —-niebawem (chyba bę- 
dslem j mieć drugi rząd ebok Irgalnego.
Ir ^ 11 11 1

P rzeg lą d  p ra sy .
„Gazeta P o ran ia"  zarzucą p. Naczęl- 

kewi Państw a, że uprawia strajk wobee 
państwa. Nasamprzód ten strajk prowa
dziła lewica, teraz po siedmiu tygodniach 
ukoronował ten s tra jk  p. Naczelnik Pań
stwa odmową pedpisania nsminacji gabi
netu p. Kerfantego. .Gazeta Poranną" 
wierzy Jednak, że ostateczni* zwyciężą 
czyeniki prawa i ładu.

„Rzeczpospolita" twierdzi w artykule 
„Poza prawem ", że komunikat Kancslarji 
Cywilnej nie jest aktem prawno-państwo- 
wym, a p. Naczelnikowi Państwa nie wol 
no, póki jest na swym urzędzie, nie pod
pisać aktu p?ństwowego o powołaniu no
wego rządu.

„Kurjer Warszawski" stwierdza, że 
wczorajszy krok p. Naczelnika Państwa 
wywołał konsternacje nawet na lewicy, 
która nie umie ąiylłomaezyć, co to zna
czy. Większość wbrew pogłoskom, rozsie

w a ey a  przez lewicę, trzyma się solidar
nie.

„Kurjer Polaki" wij stąpił dzisiaj z 
bardzo estrą ,  jak aa ten dziennik, k ry ty 
ką taktyki i polityki Józefa Piłsudskiego. 
Stwierdza, źe gabinet p. Artura Śliwiń
skiego był niczem innem, jak rozszerzoną 
kancelarią p. Naczelnika Państwa. Dalej 
„K urjer Psdski" żwraca uwagę, że żaden 
rząd w Polsce nie może kyć aai rządem 
Józefa Piłsudskiego, ani rządem Naczel
nika Państwa, leoz musi być rządem pań 
stwowyna. Teraz więc trzeba stworzyć 
rząd porozumienia aa tle nowej sytuacji 
no odrzuceniu nominacji p. Wojciecha Kor
fantego. i

„Robotnik* stwierdza, źe skutkiem nie 
podpisania nominacji gabinetu p. Wójcie- 
oha Korfantego wytworzyła się so w i  sy
tuacja. Gabinet p. Korfantego jest zlikwi 
dowany. Teraz więc można przesilenie za 
końszyć szybko dzięki powełaniu rządu, 
który nie byłby prowokacją lewicy. Z to
nu tyck wywodów l„Robotnika“, wynika, 
że socjaliści gotowi teraz przyrtaś na po 
wołanie gabinetu porozumienia.

„Kurjer Porannj* ' zarzuca p. Korfan- 
temu, że zrobił w Belwederze burdę.

Od dss. 15 b. m. w
„ K u r j e r z e  C z ę s t o c h o w s k i m 44
drukowana jest codziennie  w odcinku

XI ZAPOW IEDZ!!
Nie kupuj przedtem
dopóki sip nie przekonasz, że

najtaniej i na j lep ie j
n a b y ć  m o ż e s z  k o n f e -  
k c j t d a m s k ą  i m ę s k q

 w  f i r m i e  ■

H. SIELCER i S -k a
f I A le ja  N r .  i i  —- T e le fo n  149

gdzie na składzi* znajdziesz 
bogaty wybór ubrań męskich

od 18,0*0 do 45.000 mk., palt męskich od mk. 
18.000 do 35.000, palt dam skich od 10.000 do 
50.000, kos tjum ów dam skich od 30.000 do 

60.000 m arek.

PODPALACZKA"
niezwykle in te resu jąca  powieść, k tó ra  przez 
swą treść  przykuje na diugo uwagę czyteln ik ów .

Celem uprzystępnienia najszerszym  w ar
stwom możności zapoznania się z treścią  tej 
przepięknej powieści,

o f ia r u j e m y  b e z p ł a t n i e
od dnia 15-go b. m. do końca lipca  „Kurjer 
Częstochowski" tym wszystkim, którzy wniosą 
natychm iast prenum eratę za m. sierpień w 
kwocie mk, 450.

H r o n i k a.
P i e l g r z y m k a  z  B y d g o s z c z y

W piątek przybyła na Jasną  Górę piel
grzymka, złożona z 200 osob z 4-ma kiię 
źmi na czele.

W tygodniu bieżącym przybyły liczna 
pielgrzymki z różnych miejscowości Po
morza.

O s o b i s t e .  W dniu 21 b. m, praży 
dent m. Częstochowy dr. J. Marczewski 
zaczął korzystać z 4-to tygodniowego 
urlspu.

O d z n a k a  d la  d y ż u r n y e h  r u 
c h u  w  c z a s i e  s ł u ż b y .  Jak  się do
wiądujemy, władse kolejowe wprowadziły 
nową odznakę dla dyżurnych , ruchu w 
szusie służby. Odznaką tą jest cierwona 
opaska na obwodsi* czapki mundurowej.

Z Rady m iejsk iej.
Na wstępie ostatniego posiedienia Ra 

dy miejskiej wywiązała sią dyskusja w 
sprawie porządku obrad. Ostatecznie przy 
stąpiono do rozpatrywania sprawy końce 
sji na elektrownię miejską.

Przed rozpoczęciem dyskusji w s p ra 
wie elektrowni praewodniczący Rady 
rhiejakiej odczytał amowę, która ma być 
zawarta pomiędzy Zarządem miasta a 
T-wem „Siła i światło". Umowa ta zawie 
ra i 2 paragrafy, w których omawiane 
są wszystkie szczegóły dotyczące koncesji.

Następnie przemawiali radni: Dr. E. 
Kohn Nierenberg i inni, krytykując umo
wę. Odpowiadał i udzielił wyjaśnień z ra 
mienia Magistratu dr. J. Marczewski, po 
czem przewodniczący posiedzenie zamknął 
o godz. 11 wiecz.

Z a p o m o g i  p o ś m i e r t n e .  W ła
dz* kolejowe wyjaśniły, że prsy wydawa 
nin zapomóg peśmiertnych z powoda 
śmierci dzieci pracowników kalejowych 
mają być uwzględniane wyłącznie dzieci, 
które w myśl is taw y  z dnia 13 lipca 
1920 r. o uposażenia praeowników kole- 
jowych są brane w rachubę przy wymia
rze dodatku drożyźnianego.

U r z ę d y  e e l n e  n a  g r a n ic y  
ś l ą s k i e j .  Urzędy celne, pełożene na 
dawsej śląskiej grasicy celnej, która zo
stała zniesiona z oniem 19 czerwca 1922 
r ,  z powodu objęcia przez władze pol
skie administracji ca obszarze aząści G. 
Śląska, przysnanej Polis*, podlegają zwi-

6.

poimtm.
Szyjąc, myślała e niedawnej z nim rozmewie.
— f l a  dzieci, zrobiłabym tę ofiarę—szepnęła— ni 

gdy jednakże nie sie zdoła zatrzeć w pamięci obrazu 
biednego Piotra mojego.—Jakób dojdzie w przyszłości 
piąknego stanowiska, to pewna, uszczęśliwiłby moje 
dzieci. S ą  jednak chwile, że się go lękam. Gwałto
wność jego charakteru przestrasza mnie... Jes t  to czło 
wiek z żelaza.—Nie!—nie... sama wyehewam moje dzie 
ei, aie wyjdę za mąż; przyrzekłam to memu biednemu. 
Piotrowi przy łoża śmierci, i dotrzymam słowa. Tu 0- 
władniona wzruszeniem, plakaś zaczęła.

Juras bawił si( opodal swoim konikiem, który 
był jego ulubioną zabawką.—Posłyszawszy pł&sz mat
ki, przybiegł do niej.

— Manie!—zawołał wyeiągają* k i  niej rąeżęta— 
ty płaezeei... dlaczego płaczesz mamo? Kto ciebie za 
snzusil? Ni* płacz... ja będę grzecznym, przyrzekam 
tobie.

Joanna pochwyciwszy dziecię przytuliła je do zie 
bie, okrywają* tysiąezneml pocałunkami.

*
*  *

Jakób ta ra u d ,  jak powiedzieliśmy, skierował się 
w s tro ię  gablastn pana .Labroao, położonego w części 
pawilon* dotykającego do biur, kasy i warsztatów mu 
dell.—T o sż*  a s a  pawiloa łąezył się z fabryką, zatru
dniającą przez rek cały de aiedmdtiesięciu robotników, 
wspomaganych w swej pracy petężsą siłą machin pa- 
rowyeb.

Jakób, glśwny nadzersa i kierewnik fabryki, 
znał lepiej niż ktekelwick bądź in iy  idee paaa Llbreu* 
ponad wewnętrzną karnością; czuwał nad skiupula- 
tutm wykonywaniem regał, 1 wymagał od majstrów

zostająoych pod jego rozkazami, absolutnego dla nieh 
poszanowania.

Właściciel miał swoje mieszkanie na pierwszem 
piętrz* pawilonu. Drzwi gabinetu umieszczone były na 
wprost okratowanego okienka kasy, którą od gabinetu 
przedzielał korytarz. Schody w głębi tego korytarz* 
prowadziły do mieszkania pana Labroue.

Jakób slekka zapukał do drzwi, poczem nie od
bierając odpowiedzi, ponowił to silniej raz drugi. K a
sjer usłyszawszy pukanie, podniósł raehomą płytę żela 
zną zamykającą okienko wyjrzał, i poznał nadzorcę.

— Daremnie pukasz—rzeki — pryncypał wyszedł, 
nfema go w gabinecie.

— Na długo wyszedł, pani* Ricoui?
— Nie wiem tego, wyjechał podobno do Creteil. 

Lecz może mógłbym go zastąpić?
— Nie, panie Ricoux, mam mu zdać rachunek z 

robót dokosanyeh. Proszę pana tylko, skoro on w ró
ci zechciej powiedzieć, źe ja tu byłem, to zaraz przy
wołać mnie każe.

— lo b rz e  Jakóbie, spełnię o co prosisz.
Nadzorca udał się do warsztatów, gdzie przeglą

dał roboty i wydawał rozkazy. W sali składania części 
maszyn zwrócił się do robotnika w wieku lat około 
pięćdziesięciu.

— Wincenty — rzekł deń — spotkałem twojego 
syna!..

— Powiedział zapewne, że moja żona bardziej 
słaba...— przerwał zapytany zbladłszy jak  marmar.

— Nie, prosił jedaakże, abyś się nie opóźniał, 
wyszedłszy z warsztatów.

— Nie więcej nie powiedział?
— Nie.

— Wierzę,,, patie Jakóbie —  odparł Wincenty 
drżąc cały—jednak gdy shłopiec zatrzymał ciebie i za 
leca mi spieszyć się z powrotem, mnie... k tóry ai* *» 
póżnisra się nigdy, to shyba m atka jego musi byś bar 
dzo słaba. Pani* Jakóbie, proszę, udziel mi pozwole
nia pójścia na chwilę do domu, to mnie uspekoi.

— Wiesz dobrze że niepodobna jes t  rai wziąć ua 
slabie odpowiedzialność w tym względzie—odrzekł na
dzorca.— Znasz przepis reguły. Skoro kto wszedł do 
fabryki, nie może z niej wyjść aż po uderzeniu 
dzwonka.

Po wypowiedzeniu tych słów Jakób wyszedł z sali.
Skoro nadzoroa zniknął, robotnik odpasał szybko 

fartuch skórzany, pochwycił czapkę i przeszedłszy po
dwórze, przesuwając się pod murami, doszedł do bra
my fabrycznej. Było to w chwili, gdy Joanna, płacząc 
tuliła ku sobie Js ra s is ,  okrywając go pocałunkami. Po 
stawiwszy d z ie c k o  na ziemi, podbiegła ku okDU i wyj 
rżała lufcikiem.

— Pani Fortier, pozwól mi wyjść — prosił ro
botnik.

— A czy pan masz na to pozwolenienie?—pytała 
Joanna.

— Nie mam, l*cz Jakób wróciwszy powiedsiał mi, 
ż* mój chłopiec mówił mu, iż żona leży chora. # b a -  
wiam siy, *ży jej ni* jest gorzej... to mię zatrważa. 
Dla uspokojenia chcę pobiegnąć do domu na chwilę.

— Proś paa o pozwolenie Jakób*.
— Prosiłem, odmówił. — Zatem ja  sam jo sobie 

udzielę. Biegnę do domu 1 jeśli wszys tko  zastanę tam 
debrze, wracam w oka mgnlsaiu. Paui Fortier... okaż 
2* mass iudski* serce.,. Otwórz mi drzwi.,, wszak nie 
■a zabawę wyjść pragnę.— ttw órz . . .  błagam cię o to! 
Gdym wychodził z domu dziś rano, zł* miałem prze- 
czacie... Lękam się... etwórz mi psui..- proszę... za
klinam!

— Jeżeli uozynię to, co pan żądasz, otrzymam 
surową naganę.

— Narażam się na u tra tę  »i*js*a— wyrzekła — 
lecz nie mam siły pańskiej prośbie odmówić. Idź, zo- 
basz się z żoną, daj leź*  by nie sprawdziły się złe 
twej* przeczucia.

Jedaoeześnie pociągnęła za szaurek. l r z w i  się 
otworzyły.

(d. c. n.)
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nięciu i zsajdują się w stadjum likwidacji.
Są t® urządy celne: w Sioz**owaj, Chełm 
ko, Jaworznie, Zabri*gu, Strumieniu |i 
Herbach, oraz okspoiytury mriędH eelnege 
w S obuowcu: Gaiasdów, Ni*tdara, Cze
ladź, Bobrewniki, Mllowica, Moit Szopie- 
niecki i Modrzejów.

• rz ę d y  cslns w Sesneweu i Oświęci
miu pozostają s a ia l  jako urzęiy calat 
wewnętrza*.

Do c z ł o n k ó w  P .  Z.  K.
W sprani® ostatniego praeailstia Mi- 

nist®rjaln®go, 12 Związków zawodowych 
pracowaików pańztw., ml®jaki®b i prywa
tnych w licabi® którjćh aa: Zawodowy 
Związek Kelejariy (Z. Z. K.), Kolejowe 
Zjednoczeni® Zawodowo P®likie (Z. Z P.) 
i Zrzeszeni® Prscoweików biurowych K.P.
(Z. P. B.) vr daiu 17 lipaa b. r. podpisa
ły odezwę, umiestczoaą w „Robotniku" i 
.jKurjerz® P®rannym“ .

Polski Związek Kolejoweów podpisu 
Bwego pod tą od*zwą ni® położył.

Na Bkierowane do Z ar iąd a  Koła Czę
stochowskiego P. Z. K. przez członków 
tegoż zapytania, jakie stanowisk® w sp ra 
wie przesilenia ministerjnlaego zajmuje 
naBz Związek, Liniejszym podajemy do 
wiadomości Członlów P. Z. K., ż® pol
sk i Związek Kolejowcśw jest organizacją 
ściśle zawodową i bezpartyjną, a zatem 
przestrzegając przepisy statutu, nie mo
że mieszać się pod żadnym pozorem do 
spraw politycznych, jaką jest sprawa prze 
silenia Ministerjalnego. Naszym zadaniem 
jako organizacji Zaw. jest: obrona praw 
swych członków, walka o poprawę ich 
bytu, dobrych warunków pracy i płacy, 
zabezpienle emerytalne dla pracowników 
i ich rodzin, obrona i popieranie ich in- 
terezów zawodowych, popieranie . wszel
kich usiłowań postawienia kolejnictwa 
polskiego na najwyższym poziomie spraw 
nośai i utrzymanie go na tej wyżynie 
itd., natomiast obowiązkiem każdego człon 
ka naszego związku jest trwać przy Oj
czyźnie i pracować jak najowocniej w 
swoim zawodzie, zachowując porządek i 
być karnym członkiem organizacji i praw 
dziwyni obywatelem kraju.

Zarząd Kola Miojseowogo 
Polsk. Zer. Kolejoweów.

P r o je k t  p o d w y ż e k  p ło o  u- 
u r z ę d n ic z y o łt  o  49  p r o c . W ke
tach ministerjainych poraszoay został pro 
jefat pedwyższenia płac urządnlczyeh o 
40 procent. „

P ro jek t tsn ma wpłynąć na j®dno z 
najbliższych posiedzeń Rady ministrów.

O c e n y  w  s k le p a c h . Minister 
spraw wewnętrznych w jd s ł  na podstawie 
ustawy z dn. 2 lipca i t 20 r. o zwalcza
niu lichwy woj®«n®j r®«poriądz*nle, w 
myśl którego właściciel® sklepów, m sga- 
zynów, składów, restauracji, cuki®rni, k a 
wiarń i wogóle wszelkiego rodzaju przed 
skąbiorstw handlowych, mają*ych na c®li 
sprzedaż artykułów eeósionnego użytku, 
obowiązani są wywieszać w pomieszczę- 
niuch tych przedsiębiorstw cenniki na 
wszelkie przeznaczone aa sprzedaż towary 
i przedmioty utytku powszedniego, oraz 
uwidaczniać ceny bezpośrednio na M n o 
żnych przedmiotach.

Cenniki winny być wywieszane aa wi 
docznew i dostępnem dla nabywców 
miejscu.

Zakazane jest pebieranie za artykuły 
oen wyższych od wskazanych w sennikach.

Nie wolno odmawiać sprzedaży arty
kułów, na które oeny aą uwldecznione w 
cenniku. Na żądanie kupujących muszą 
być wydawane rachunki za sprzedane to 
wary i przedmioty.

Właściciele przedsiębiorstw obowią
zani są mieć eryginalae iaktury na wszel 
kie nabyte na sprzedaż towaty.

Winni uchylania aią od zarządzeń, za
wartych w rozporządzenia, karani będą 
aresztem do t  miesięcy i grzywną de 
wysokości 1 miljena marek, lub jedną z • 
tych kar.

Rozporządzenie weszłe w życie z da. 
15 lipca hr. Jedneeześnie straciły mes 
poprzednie rezporsąezenis, wydane w 
Bprawie przymusowego uwidaczniania.
lic C zęsto ch o w a  będ z ie  po 

s ia d a ła  lam p?
W edług projektowaaej umowy pemię- 

dzy Zarządeas miasta a T-wem .Siła i 
światło" w ebrąbie Gsąateshewy i przed
mieść urządzony eh będzie l t t  lamp żare 
wyeh półwattowyeh e sile dwłetluej nie 
wyższej nad świec, © g ilna  zaś licz-

Częstochowa wobec teroru lewicy i Piłsudskiego.
P o p a rc ia  rz ą d u  K orfan tego .

zostały nsjzupeł-Ogłoszenie we wtorek dnia l t  lipca 
listy gabinetu posła Korfantego byłe pro 
mieniem słońca, rzuconym w mroki panu 
jąee u nas od kilku tygodni, był* obu
dzeniem nadziei, is pod aaezelnem klero 
wnictwem męża zasłużonego, doświadczo 
nego i szczerego demokraty powstaaie 
Rząd, który wyprowadzi nas z odmętu 
w jaki pogrążyło P e l isę  ostatnie przesi
lenie.

Nadzieje szybko rozwiał Józef Pilsud 
ski, który przez niepodpisanie listy gabi 
netu Korfantego, nie p o raź  pierwszy are 
sztą, pogwałoił prawo istniejące, stanął 
w jednym szeregu z tymi, którzy stale 
autorytet Państwa Polskiego i jego siłę 
stale osłabiają.

Przeciw terorowi lewicy i bezprzykła 
dnemu zachowaniu się Piłsudskiego na 
stanowisku Naczelnika Państwa brzmię 
gromkie protesty nadohodgąee do stolicy 
z całego kraju Jednocześnie na ręce po
sła Korfantego przesyłane są tysiączne 
dowody uznania i zapewnienia najszerazsm 
poparciu jego rządu. W tej tek watnej 
chwili musiała się odezwać i Ctęstocho- 
wa. .W  Redakcji „K arjera"  powstała ini 
ojatywa zwołania zet*'“ li*, które odbyło 
się we czwartek przj udziale przedstawi 
cieli wszystkich strennict narodowych, 
zrzeszeń 1 instytucji społecznych.

Zagaił obrady p. Klstów. Przewodni
czył p. W. Jabłoński w towarzystwie asa 
sorów pp. Krzyszozyka i Smugi. Pióro 
trzymał p. W. Guzowski. Przemawiali 
pp. Jabłoński, Klatów, adw. Zawadzki, 
B. Rylski, adw. Gawroński, M. B. Huf f 
man, Krzyszczyk, Wlęcławski i innych.

We wszystkich przemówieniach brzmią 
ła szczera nuta niepokoju o dalsze losy 
krajn, w którym podstawowe zasady u-

8treju parlamentarnego 
niej poderwane.

Wynikiem narad było zdecydewanie 
zwołania 3 ch wieców i wystosowania de 
peazy treści poniższej:

.My zgnpow anl w niżej podpisanych 
iostyluojaeh i organizacjach, stwisrdzejąe, 
iż odmowa powołania Rządu posła Kor
fantego przez Naczelnika Państwa jest 
krzyczącym pogwałceniem konstytucji, 
przesiwke któremu jaknajenergiczniej pro 
testujemy i z pewodu którego wyrażamy 
jaknajżywszę oburzenie nasze,— wyrażamy 
Wojciechowi Korfantemu, nieugiętemu 
bejowaikowi o Niepedległość Ojczysty, 
hołd i uznanie i, wiersąe, że on jeden w 
obecnej chwili dziejowej może wyprowa 
dzić Polskę z dotychczasowego zamętu, 
wzywamy ge do wytrwania na stanowi
sku, wyrażając nasze niezłomne przeko
nanie, że usiłowania jege poprze każdy 
wierny syn •jczyzny*.

Następują podpisy: Pow. organizacja 
Chrz. Str. Pracy, Zw. Lud. Nar., • g n i -  
sko Rob,, Chrz. Zw. Law., Klub Mlcss- 
ctański, Nar. Zjcdn. Ludowe. „Kurjer 
C:ęstochowski”, Zjednoczenie Mieszczań
skie, Stow. Rtem.-Przem., Tow. Ogrodni
cze, wszystkie cechy itd. itd.

Na Innem nrejacu podajemy ogłoszenie 
o mających się odbyć wiecach w sprawie 
przesilenia..

Wszystkie instytucje i zrzeszenia, któ
re depeszy nie podpisały, proszone są o 
zgłoszenie się do Stow. Kupców Polskich 
(III Aleja 54).

Dziś, w sobotę, w sali „Ogniska Rob." 
odbędzie się wielki wiec, na którym 
przemawiać będą pp. Jabłoński, Kiatow, 
Cardioi, Więckowski i Gazowskj. •

-

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m etra  p r z y s ię g ły

K o ś c iu s z k i  Jś  1, m i e s z k a n i a  j .  
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Ciłównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po

miarowe roboty.

Każdy Oszczędza
k to  s t a łe  r o b i s s i e  za k u p y  u

J. RZąSlUSKIEGO
w  C z ę s t o c h o w ie  K o ś c iu s z k i  19 a  

poleca: trykotiny, jedwabie gładkie i d e 
seniowe, wszelkie towary do wypraw 
ślubnych, cze-BU-cza i alpaga marynarko
wa, korty, materjały roletewe, płaszoze l 
ręczniki k ą p i e l o w e  oraz inne sezo

nowe nowości.
Każdy się może przekonać!

z-7«00«-
i  u b r a n i e  &

z dobr8go kortu  
m ożna

Za 3.000 Mk-
na c a ią  dam ską

s u k n i ę
  n ab y ć  w znanej firm ie

J. Dawidowicz * S —
1 A l e j a  7 .  T e l .  7 4 .

T am że nabyć m ożna ko rty , bostony, 
szew io ty , w ełniane i b aw ełn ian e  m a te r
ja ły  oraz p łó tna . Nie w ierzcie reklamom , 

lecz przyjdźcie i  p rzekonajc ie  się. 
S p rzed aż  h u rto w a  1 detaliczna.

be lsmp żarowych ńla oświetlenie nliczue 
go będzie wyeosić 240, wliczając w to 
140 lamp, które ju t istnieją.

Tiror w fabrykach.
P s b ic is  r o b o tn ik a .

Coraz częściej notowane są wypadki 
teroru, stosowanego przez szłenków Kla
sowych Zw. Ziwodowych w stosunku do 
robotiików usposobionych narodewo.

Gnegdej w fabryce „Stradom" socjali 
ści pobili dotkliwie na tle pracy zatru
dnionego tamże Idziego Gawrona, człon
ka Ch. Zw. Zaw., zam. przy ul. Warszaw 
skiej nr. 21. Pe pobioiu teroryśsi wyrzu
cili ®. poza obręb fabryki.

Dochedzsnie w sprawie tej prowadzi 
policje.

Należy przypuszczać, że winni zosta
ną  surowo ukarani, a jedcecseśnie prze- 
strseds trzeba terorystów by zaprzestali 
swych bandyckich napadów na robotei- 
ków narodowych, bowiem wystąpienia ich 
megą mleć konlee bardze żałosny.

U jęcie s z a jk i m ło d o c ia 
nych  z ło d z ie i.

Polieja aa  st. Częstochowa wykryła 
ssajkę młodocianych złodsiei, którzy sy- 
stematyeznte okradali wagony z klocków 
hamuloowyth na st. Błeszno podczas po
stoju pociągów towarowych, są to a ian o  
wioie: Antoni i Józef Polus. Jnljan Li- 
woch, Stefan Czarnocki, Wacław Kapu 
ścik, Adam Witkowski, Bolesław W roń
ski i Władysław Węgliński, zamieszkali 
na przedmieściu Raków. Sprawę przesłano 
do Sędziego Pokoju II Okr. w Często
chowie.

K r a d z ie ż  d r u te w  t e le fo n io z  
n y cb . Aresztowano Konstantege Bryłę, 
zam. we wsi Wyrazów, gm. Dźbów za 
k r a d s i e ^ r u t u  telefoaiezuego na szkodę 
Ministertlwa Peszt i Telgr. Spraw ę prze 
stauo do Sędziego Pekoju I Okr. w Czę
stochowie.

L e k a rz -D e n ty s ta
St. P a r c z y ń s k i
przyjm uje od 1 0 — 1 i od 3 —7  wiecz  

Ul D ąbrow skiego  Ag 11. 

Lekarz  dentys ta

M i c h a ł  G r e j jn ia c
ul. Panny M an i (I Aleja) Ni 10 

P rz y jm u je  codziennie od 9-ej ra n o  do 1 po poł 
od 2—7 wlecz. Telefon 250.

Lecznica L ekarsko-D en tystyczna 
i L abora to rjum  zębów  sztucznych 

L ek a rzy -d en ty s tó w
A R T U R A  B R 0 N 1 A T 8 W S K I E G O  

i M A R K A  G R i i N A  S M S S T 'E B i
(I A leja) N r. 8.

P rzy jm ują  codz ienn ie  od 9-ej ran o  do 7 wieoz

DOKTÓR
PAWEŁ BROSIATOWSKI
ul. Panny  M arjl 21 (obok te a tru  P a ry sk ieg o ) 

c h o r o b y  w e n o r y o z n e  i sk ó r n a
P rzy jm u je  od 9  — 12 1 od 4 — 7 po poł. 

P an ie  od 12 — 1 w południ*.

WAŻNE DLA PAŃ! |
hmihm~ aWiiigiiMriii mniHiim 'iw ii'ki i 1

Baczność!
MAGAZYN

F. RUSSOCKIEJ
I Aleja 9 .

Poleca na Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, <3a- 
bardiny, Szewioty, Boste- 
ny, Frotee. wełniane mu- 
szliny. Ostatnia No
wość. W wielkim HURT 
wyborze firanki, 
prześcieradła, i BETALI 

.obrusy, koł- 
Idry, kapy. 
i t. p.

B A C Z N I S  C I I
Również ro b o ty  ręczme sk ła d  rysow niczy.

O F I A R A .
Z pow odu za jęc ia  sk lepu  w domu p. M- 

P aciorkow sklego , p rze ję tego  od p. M lnaaewl- 
c z a .b e z  wiedzy i woli g o sp o d a rza  dom u, sk ła 
dam  niuiejszein  H k. sześćdz iesią t ty  sięcy  
(60,909 mk.), k tó re  zgodnie z życzeniem  p. W. 
P acio rk o w sk leg o  przeznaczone zo s ta ją  n a  za
kup pom ocy szko lnych  d ta  k u rsó w  d o k sz ta ł
c a ją c y c h  przy M ag istrac ie  m, Czę*tocb*w y.

UH

E.Z E B R A N I
D n ia  23 b r>. (w  niedzielę) w sa li  S tow arz . R zem leśl.-P rzem . e gedz. 3 p*pł. odbę-

dzie s ię
Z eb ran ie  Ogólne Z jed n o czen ia  ISioszczńinskiego

n a  k tó rym  w ygłoszony będzie  r e f e r a t  w kw estji żydow skiej, oraz p o ru szeń *  b ę d ą  sp ra w y

chw il i„d u  na  w ażność , sp raw , Z arząd  Zjed. M iesz. zap ra sza  zarów no członków ,
sym patyków , jak  rów nież i w szystk ich  kupców , rzem ieśln ików , urzędników , in te lig e n c ję  1 ro 
botn ików  narodow o i po c h rz e śc ija ń sk u  u sp o so b io n y ch .

Z arząd  Z j«d. M ie*x«**ń«kiega». 
Zjednoczenie Mieszczańskie  w C z ę s to c h o w ie  

M- MISIOROWSK1

Niedbsłością ni* do darowania 
jest aoszeeie obtasów startych, a jednak.,, 
jakże częito wiśaje się mężczyzn, a n a 
wet kobiety z wjkrzywionem ohawiess. 
Tak łatwo aaiknąć tego, co jes t  brzyd- 
kiom i niewygodnem, pamiętając tylko e 
nahyeia pary trwałyak ebeasśw game- 
wyeh „Berson", które ai* ulegają znisz- 
eaemia.

W  sobotę dn ia  2 2  bm. i w  niedzielę  dn. 23 bm. odbędą się

WUr 3 W I E C E  '* 1
zw o łane  przez s tro n n ic tw a  po lityczne  1 Związki o raz  to w a rz y s z e n ia  i in s ty tu c je  speleeane , 
s to jące  n a  g ru n c ie  a a ro d o w y m  celem  om ów ienia obecnej sy tu a c ji p o lity czn e j.

I w i e *  odbędzi* s ię  w sobo tę  dn. 22 bm. o godz. 7 w ieczorem  w sa li „Q gaiska  R e . 
betaiczego*  (ul. K rakow ska 13.)

II w i a ć  w niedzielę d a . 23 bm. o godz. 1 po pel. pe n ab o żeń stw ie  rów nież  w sali 
„ •g n i* k a “ .

I l i  w i a ć  w niedzielę dn . 23 bm. o godz. 1 *e p*l. p* a a h * ż e is tw i*  ma plaea Ja-

“” *• K om itet W ykonaw ooy-



4. „Knrj«r CxętUch«w«kir 22 Lipca 1921 M  164.

T E A T R

PARYSKI
ul. Panny Marji 19.

Program od soboty 22 
lipca i dni następnych.

Dla m ło d z i iż y  d o z w o lo ie .

Najpotężniejszy am erykańsk i serjsw y obraz w ytw órni „Univ'ersal Film M anufacturing Co L td" w New-Jorku

„Czerwona Rękawiczka”
■ V  6 " ta  S e r  i a  i d o k o ń c z e n ie

sensacyjnego amerykańskiego 
dramatu w 6 aktach p. t.

wraz ze streszczeniem pierwszych pięciu serji s tanowi oddzielną całość.
W roli głównej najodważniejsza artystka na świecie MARJA WALCARHP.

g r o ź n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o

»  „ N O W Y "
Program od czwartku 2f do 
poniedziałku 24 włącznie.

Dla dz iec i  i m ład z ieży  do zw o lo n a .

Niebywale interesujący dla wszystkich film starożytnej G re 
cji oparty na historji krela Teb, Edypa.

Król Edyp
Zaciekawienie wzbudza: życie i intrygi na dworze starożyt* 

nego monarchy, świątynie i słynna wyrocznia delficka.

Jednocześnie w yśw ietlam y zajmujący 1 długi i o o o  me-
•trów film p. t.

XII Kongres Sjonistyczny
w K arlsb ad zie

Ilustrujący niezmiernie dokładnie przebieg Kongresu, ważniej- 
 szych przedstawicieli całego świata żydowskiego.

Z powodu wielkich kosztów dzierżawy obu obrazów, c e n y  m ie jsc  p o d w y ż sz o n e .  — tiiłaty ulgaw* i p tan -partou t ważne tjllw  na pierwszy saans.

STÓJ i POMYŚLI

f i rma „WYGODA1
li  g a  A l a j a  JV5 3 9 .

Sprzedaje wszelkiego rodzaju obu 
wie najnowszych fasonów po cenach 
— — następujących: — —

Męskie lakiery od 14 -  17.000 mk.
„ Brązowe od 10 — 14.600 rak.
„ Chrom. Giemz. .  9.500 do 11.500 mk.
„ Pantofle 15 proc, taniej.
„ Płócienne od 3.800—7000. mk.

Ranne od 1800 — 4200 mk.
„ Sandały w najlepszym gatunku 

po mk. 4,200.
Damskie wysokie: Brązowe od 11 -  15000,

„ ,  czarne glemzowe 10—12.000,
„ „ Białe od 7 — 8.000.
* Pantofle lakiery od 10.500—14,000,
„ „ Zamszowe „
„ „ B ązowe od 10 — 12.000.
„ „ Glemzowe od 7.600—9000.
„ Prunelki od 4.500—7.600.

Białe od 2.200 do 6.000.
„ Szare płócienne od 2.200 —4.500.*

Ranno od 1600 — 4 .200.
„ Sandałki po mk. 4,000.

GERSONBERSON-
p tim o w e

v m s& m rm m .

O b c o s y  [ z e l ó w k i

- BERSON l
i irw ałe i zadłow ufa, e le g a n c je  f

o b u w i a  I

KAUCZUK
Skład fabryczny

Ł ó d ź ,
Dzielna 14

(róg W s c h o d n i e j )

g ł o s z e n i e .
Dziecinne buciki brązowe oraz sandałki w 

najlepszym gatunku. Przyjmuje obstalunki i 
wykonywam solidnie

Kielecka Izba Skarbow a podaje do wiadomości, że sp rzedaż z publicznego głoś
nego przetargu przedmiotów urządzenia technicznego b. składów monopolu spirytusowego 
po rządzie rosyjskim (rezerwoarów, pomp, korkownic, rur, szmelcu metalowego itp ) odbę-

_ _ _  _ _  _  _  _  _  dzie się o godzinie 10 w Urzędach skarbowych akcyz i monopolów: w Częstochowie 28
f l l * m a  m m W S  Y  t S  O  I I  I ł  sierpnia, W Kielcach 50 sierpnia, w Opatowie 4 Września, w Radomiu 6 września i w Mie-
x ■ mm.T  chowie 11 Września 1922 roku.

Życzący sobie p rzy jąć  udział W prze targu  obowiązani będą złożyć vadium w goto- 
ie, lub w 5 proc. obligacjach pożyczki państwowej, albo też w 4 proc.  pożyczki premjo-
w )  uJVtsnkrn* r i  1 0  n r n r  nH c u m o  c ż a r u n  Lrr.vuar>c»; l i o t i t o n n . . o n A  a __a  „ _____

j , i
w Częstochowie Il-ga Aleja nr. 39

Właściciel J. Sztfbelmaą.

R aju p o rczy w szy
Ból g ło w y  i m ig re n ą

usuwają proszki z kogutkiem  
„MIGRENO flERW OSIN"

Sprzedają wszystkie apteki i sk ła d y  
apteczne.

Źródło Polskie
Jana

Krakowska
Radziejowskiego
1, obok Slow. Rolniczego.

Wiźnie, —  .. „ r . _ _ .  r  ...w., , .  .» y iuc .  puzyczm picuijo-
wej, w w ysokości 10 proc.  od sumy szacunkowanej licytowanego przedmiotu, do rąk p rze
wodniczącego Komisji licytacyjnej.

Osobom, k tó re  przy licytacji nie utrzymają się, vadium zostanie natychmiast zwró
cone, natomiast nabywcy licytowanych przedmiotów obowiązani będą uiścić należność za 
takowe w ciągu 5 dni od daty przetargu, przyczem vadium będzie zaliczone na poczet  tej 
należności,  niewykonanie powyższego warunku pociągnie za sobą przeaadelć złożonego 
vadium.

Nabyte przedmioty winny być zabrane i wywiezione ze składów w ciągu dni 14 od 
dnia przetargu, po upływie tego terminu W ładza Skarbow a za całość nabytych przedmio
tów nie odpowiada.

D:> ważenia szmelcu nabywcy obowiązani będą dostarczyć odpow iednie wagi, a de 
montaż nabytych przedmiotów przeprowadzić Własnym kosztem i nakładem.

Szczegółowych informacji w danej sprawie udzielają w godzinach biurowych wspo
mniane 1 rzędy, w których pozostają  spisy przedmiotów, z oznaczeniem w nich sum szacun

kowych.

Izba S k a rb o w a  K ielecka.
Kielce, dn. 6 lipca 1922 roku.

poleca towary blawatne. konfekcyjne z fabryki 
„V zęslochowianka11 po cenach fabrycznych, go
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupnal 

Zwracać uwagę na adres!

|  Do ogólnej wiadomości! jy W f  i p  m i  •  w i ^

!  B ł a w a t

C h rz e śc i ja ń sk a  F ab ry k a  
M ydła

DOBOSZ”9 1
w C z ęs to ch o w ie

ulica W arszaw ska Na 37.
poleca najlepsze mydło zawierające od
63*|0 d0 66°|0 t łu s z c z u

9 9

99

I
I Aleja 14 (dom p. Prankego) 

rozpoczęła się

■ — w y p r z e d a ż  —
5 posezonowa towarów letnich po eenaeh

I z n i ż o n y c h .
Można się przekonać! J

p f-
Pracownia Gorsetów

J o z e f a ) 9

Z n a k o m i ty m  ś r o d k i e m
odżywczo-leczniczym jest

K e f i r  „ B u l g a r i n ”
wyrobu D*ia W . K a w a i f f a

Wspaniały smak czyni go pożą
danym dla dorosłych i-i dzieci.

Do rab y c ła  w mleczarniach, apte
kach i składach aptecznych. , 
Laboratorjum KEFIRU leczniczego 

.BULGARIN" 
Częstochowa I Aleja JM® 10.

/ /

1 Możr

III-cia Aleja 54 (parter)
poleca duży wybór gorsetów hyglenlcznych, 
pasów brzusznych najnowszego systamu, zale
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
ki z własnych i powierzonych materjałów, rów

nież reparacje, pranie 1 przefaaonowywanie, 
Ceny zniżone.

L e k ą p z - d e n t f  s t a
Gustawa Bugajer-Bem

ul. P iłsudskiego Ni 17 .
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano 
do 1-szej po poi. i od 3-ej do 7-cj 

:- wieczór. :-:

GOSPODYNI
Osoba inteligentna poszukuje zajęcia, 
w mieście lub na wsi jako gospodyni, 
znająca się dobrze na wiejskim i miej
skim gospodarstwie. Długoletnia pra
ktyka. Posiada chlubne świadectwa. 
Oferty w Redakcji „Kurjera" pod S. K.

D z ia rż e w ę doinku z ogrodem 
lub małym ogród 

kiem wezmę. O ferty  składać do skrzynki 
.K ur ie ra"  dla W. C. S.

~ mtodf  Ples wilczek. Nie- 
MunirYmg■ 1  p raw y  nabywca ścigany
będzie sądownie. Adres J. Rozenewajg. Koś
ciuszki Nr 3. Odprowadzić za wynagrodzeniem.
S n r z c d a m  « » n i « i  z  powodu

zmiany inttresu mo
tocykl firmy Wandererr mało używany, gumy 
nowe i rower w dobrym stanie, pompka do 
piwa, piecyk naftowy pokojowy najlepszej 
n rm y Akaryj i prasę jedno -ramtenna, S tra  
domska Nr. 24 w s k l e p l e ^ ^ _______~
A l n l a n w u  — modelarzy zdolnych 

wykwalifikowanych po
trzebuje Towarzystwo Akcyjne Mijaczowsklch 
odlewni Stali i Zakładów. Mechanicznych 
„Bracia Baurertz" Mijaczów, poczta Myszków 
ziemia Piotrkowska._______
G v n f l k n  egzaminowany państwowo^ 

cywilnie i wojskowo z do- 
breml świadectwami, zdolny monter samocho
dowy lat 26 obejmie posadę od I sierpnia, 
Oferty! Jan  Kałuziński w Kotczynie Nowy Sącz 
—poczta Jazowska (Małopolska). ’

M a tu rzy sta  c t f iJ S
wane. Wiadomość w „Kurierze11. 
2 n i l h i f i n n  ltart(? powołania wy-daną prze2 p 4 K u
wCzęstochowle na  imię Wincentego Surma.

l i * a m z i a z ł  hpowy 1 wszelkie zioła lecz- 
i L W » l « 8 l i  nicze kupuje i wysokie ceny 
płaci, oraz bezpłatnie przesyła broszury 1 ceń 
ńiki Tew. Przemysłowo-Handlowe Józef  Sadzl- 
kowski, Spółka Akcyjna Lublin Krak,-Przedni. 
46, teł. 235._____________

butelki od \Mdek i  
likierdw. Toruń L. 

Jadwigi róg Małych
Kupujemy
Dałkowski & S-ka Król.
Garbar.

Samochód 5 tonnowy, prawie
nowy korzystnie do sprzedania. Oferty pod 
„Samochód" do Tow. Akc. Reklama Polska 
Bydgoszcz ul. Gdańska 164.
7 n i i h i A n n  różne dokuinenta oraz 
ł f c O ■ I U  paszport wydany przez 
Gm. Grabówka n a  imię P io tra  Kacmanyka.

^  sprzedam sikawki
V " d Z J y J I l D Ś S  strażackie (pompa 
mosiężna nowa '20 pil garowych 1500 m.mx. 
pompy studzienne i na szybiki, zlewy ltp, Dą
browa Górnicza Reden Kamienna_6__Nowicki.

P ra ctw n ia  Józefa Kublsy 11-ga
Aleja 32 wykonywa meble koszykarskie: stoły, 
łóżeczka, łóżka, fotele, kołyski, kanapy, tabo- 
retki, dalej — kosze, koszyki itd. oraz prayj-

D s i t a ,  raty, siatki druciana, tka- 
■ ne i kręcone na ogrodzenia do
parkanów, bufetów 1 okian wyrabia Władysław 
Sclblrowski. Rynek Wleluakl 32, telefon 324.
J n u h a A f l A  kart<5 dcm otlllzacyjną 

na imię Stanisława 
Kasztelana w ydaaą przez P, K. U. w Często
chowie. _____

dowód osobisty na7 n n h i n i l A  dowód osobisty n 
a f i g u a i o n o  nazwisko Frameiszk 
Kamery, wydany przez gminę Miedźno.

Rtćshtor i Wjidavtoe: Adam Paciorkowski, ©dbito W Drukarni „UDZIAŁOWEJ"


